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Cześć członków Rady Nad-
zorczej Wałeckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej oraz Komisji 
Rewizyjnej zarzuca prezeso-
wi Łukaszowi Podkowie i jego 
siostrze Ewelinie, która jest 
członkiem Zarządu wiele nie-

prawidłowości. Od traktowania 
spółdzielni jak własny folwark, 
poprzez łączenie pełnionych 
funkcji z pracą kuratorów są-
dowych, po nepotyzm.

Kiedy na przełomie maja i czerw-

ca 2014 roku toczyła się kampa-
nia przed wyborami do Zarządu 
WSM starający się o wybór na sta-
nowisko prezesa Łukasz Podko-
wa mocno krytykował poprzednie 
władze. Obecnie - według niektó-
rych - jego rządy, które sprawuje 
wraz ze swoją siostrą oraz dwoma 
innymi członkami Zarządu - któ-
rzy są etatowymi pracownikami 
spółdzielni - zaczynają przypomi-
nać te poprzednie.
- Łączenie pracy w sądzie z za-
siadaniem we władzach WSM 
wzbudza kontrowersje - podnoszą 
niektórzy członkowie Rady Nad-

zorczej. - Pan prezes deklarował, 
że w ciągu trzech miesięcy ure-
guluje swoje sprawy zawodowe. 
Nie zrobił tego do tej pory. Po-
nadto jego siostra zasiadająca w 
Zarządzie również - według nas 
- nie angażuje się tak, jak należy 
w pracę w spółdzielni. A pienią-
dze, które zarabiają w WSM są 
niemałe. Rzecznik dyscyplinarny 
Sądu Okręgowego w Koszalinie 
- który sprawuje nadzór nad ku-
ratorami - już w 2015 roku wsz-
czął postępowanie dyscyplinarne 
w tej sprawie. Ponadto umowy 
menadżerskie, jakie mają zawar-

te nie upoważniają ich do brania 
płatnych urlopów czy też pobie-
rania wynagrodzenia za delegacje 
służbowe. A to robią.
Rzeczywiście wobec Eweliny 
Podkowy toczyło się postępo-
wanie dyscyplinarne, w którym 
rzecznik wnosił o wydalenie jej 
ze służby kuratorskiej. Zostało 
jednak z przyczyn formalnych 
umorzone. Zawiłości tej spra-
wy wyjaśnił nam rzecznik Sądu 
Okręgowego w Koszalinie.
- Po prostu postępowanie zosta-
ło wszczęte zbyt późno i dlatego 
w I instancji zostało umorzone - 

Folwark własny, czy spółdzielczy?
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Dlaczego?
Na drogach naszego powiatu co 
jakiś czas dochodzi do tragicz-
nych wypadków. Giną ludzie, a 
inni zostają ranni. Ogólnopolskie 
media co chwila donoszą o róż-
nych zdarzeniach drogowych, a 
najbardziej w pamięć zapadają 
makabryczne skutki zderzenia 
busa z ciężarówką. Kiedy okazuje 
się ponadto, że kierujący pojaz-
dem był pod wpływem alkoholu, 
oburzenie sięga zenitu.
Rocznie na drogach ginie prze-
ciętnie ponad 3500 osób, a w roku 
2014 śmierć poniosło prawie 4200 
uczestników wypadków drogo-
wych.  O pijanych zabójcach czy 
nieodpowiedzialnych kierowcach 
informują wszystkie media, wiel-
kie firmy ubezpieczeniowe spon-
sorują produkcje ostrzegających 

spotów, policjanci pouczają, na 
drogach są setki fotoradarów, a 
obecnie najmodniejsze jest posia-
dać kamerkę w samochodzie i na-
grywać łamiących przepisy.
A przecież, jak oceniają specjali-
ści, w wyniku błędów lekarskich 
w Polsce umiera rocznie ponad 
21 tysięcy osób. Rok w rok pra-
wie 6500 ludzi powyżej 65. roku 
życia kończy je w następstwie 
upadku w domu i uderzenia o wy-
stający przedmiot. Śmierć senio-
rów powodują również domowe 
plączące się pod nogami zwie-
rzęta. W wyniku zatruć alkoho-
lowych, zaburzeń psychicznych 
związanych z alkoholem i poal-
koholowych chorób wątroby na 
cmentarze przenosi się rocznie 10 
tysięcy amatorów wyrobów Pol-
mosu i browarów. Więc dlaczego 
tak mocno nagłaśniane są tylko 
dane o śmiertelnych ofiarach wy-
padków, a zupełnie zapominamy 
o czymś, co swoją skalą znacznie 
przewyższa liczbę tych co zginęli 
na drogach.
W Polsce przeciętnie dochodzi 
do 5 tysięcy skutecznych prób 
samobójczych rocznie. Ta tenden-
cja jest wzrastająca. W 2016 roku 
życia pozbawiło się prawie 6300 
osób. Z własnej ręki giną dzieci, 
nastolatki, dorośli ludzie. Giną 

samotnie w zaciszu strychów, 
piwnic, w głębokim lesie czy też 
łykając tabletki w swoim dobrze 
urządzonym pokoju. Obecnie 
trwogę rodziców wywołuje gra 
Niebieski Wieloryb. I pewnie dla-
tego, że umierają w samotności 
niewiele się o nich mówi.
Właśnie mija kolejna rocznica 
dnia, w którym mój kolega wziął 
sznur i zszedł do piwnicy.... Naj-
częściej poddają się faceci. Na 
jedną zabijającą się kobietę przy-
pada sześciu mężczyzn. Przyczy-
ny są różne. Bezrobocie powodu-
je depresję, a więc przy wzroście 
bezrobocia rośnie liczba samo-
bójstw i to osób w wieku produk-
cyjnym.
Dlaczego nie produkuję się spo-
tów i inwestuje w kampanię me-
dialne, które pomogą znaleźć 
desperatom ochotę do życia? Nie 
ma billboardów pokazujących, jak 
radzić sobie z wyjściem z biedy i 
wykluczenia, nie prowadzi się 
również kampanii propagującej 
sposoby zwalczania bezrobocia i 
nie ostrzega starszych osób przed 
niebezpieczeństwami w ich wła-
snych domach?
piotr

REKLAMA

REKLAMA



3Czwartek, 30 marca  2017

REKLAMA

Dokończenie ze str.1

tłumaczy sędzia Sławomir Przy-
kucki. - Rzecznik odwołał się do 
instancji wyższej i Sąd Apela-
cyjny w Warszawie podtrzymał 
decyzję, lecz stwierdził również, 
że jeżeli Ewelina Podkowa na-
dal będzie zatrudniona w WSM, 
to prezes Sądu Okręgowego w 
Koszalinie może wszcząć nowe 
postępowanie. Nie wiem co po-
stanowi prezes.
Kolejne zarzuty podnoszone 
przez niektórych członków spół-
dzielni to: nepotyzm, kupczenie 
lokalami i niedopuszczanie pod 
obrady walnego zgromadzenie 
projektów niewygodnych uchwał.
- Prezes wynajmuje od spółdzielni 
garaż za 36 złotych miesięcznie, a 
to wszystko bez przetargu - argu-
mentują. - Na wolnym rynku cena 
wynajmu to 150 - 200 złotych. 
Dlaczego spółdzielnia nie zara-
bia? Lokal użytkowy w wieżow-
cu, który jest obecnie przerabiany 
na mieszkanie, został wynajęty 

- oczywiście bez przetargu - oso-
bie związanej z drugą siostrą pana 
prezesa. Ponadto przygotowali-
śmy dwa projekty uchwał. Jeden, 
który odwołuje panią Ewelinę z 
członkostwa w Zarządzie oraz 
kolejny nie pozwalający zasiadać 
w tym gremium rodzeństwu. Nie 
zostaną jednak dopuszczone pod 
obrady walnego zgromadzenia.
Jako przyczynę nie wnoszenia 
tych projektów pod obrady walne-
go zgromadzenia podano względy 
formalne. Po prostu przytoczono 
nieprawidłową podstawę prawną. 
Rodzi się więc pytanie, dlaczego 
członkowie spółdzielni, chcący 
napisać projekt uchwały nie mogą 
korzystać z pomocy prawnej pra-
cującej na rzecz WSM kancelarii? 
Muszą wynająć własnego praw-
nika.
- Ludzi najbardziej boli czas pra-
cy Eweliny i Łukasza Podkowów 
- mówią na koniec oponenci ro-
dzeństwa. - Zwłaszcza w kontek-

ście zarobków. Prezes otrzymuje 
5, a członek zarządu E. Podkowa 
4 tysiące złotych netto. Powinni 
przebywać w siedzibie WSM trzy 
razy w tygodniu po 8 godzin, lecz 
to zdarza się rzadko. Boli również 
36 złotych za garaż, czy lokal dla 
swoich. Zostając prezesem pan 
Podkowa obiecywał przejrzy-
stość działań i ostro krytykował 
poprzedników. Na tej fali został 
prezesem, a jego siostra weszła 
do Zarządu. Obecnie Rada Nad-
zorcza oraz Komisja Rewizyjna, 
czyli najważniejsze po walnym 
zgromadzeniu organy spółdziel-
ni, mają ogromne trudności, aby 
kontrolować działania Zarządu. 
Nie udostępnia się nam doku-
mentów, a jeżeli już widzimy 
umowy, nazwiska najemców lub 
wykonawców  robót są usuwane i 
tak naprawdę nie wiadomo z kim 
umowa została zawarta. Zarząd 
podczas walnego zgromadzenia 
„bombarduje”  jego uczestników 
nawałem informacji i w tym na-
tłoku najważniejsze sprawy się 
„rozmydlają”.  Oczywiście nawet 
antagoniści przyznają, że obecnie 
jest lepiej niż było za poprzednie-
go prezesa, lecz do ideału i obie-
canych przez Łukasza Podkowę 
standardów jeszcze sporo braku-
je.
piotr

PS Oczywiście poprosiłem Ewe-
linę i Łukasza Podkowów o ko-
mentarz i odbyłem z nimi długą 
rozmowę. Ich wypowiedzi zawar-
łem w artykule i przesłałem do 
autoryzacji. Jednak prezes chciał 
autoryzować również stwierdze-
nia członków Rady Nadzorczej 
oraz rzecznika sądu, na co nie 
mogłem się zgodzić. Stwierdził 
także, że ich wersja jest zbyt 
skromnie przedstawiona i zdecy-
dował się, aby jego i jego siostry 
zdanie przedstawić w ogłoszeniu, 
które drukujemy na łamach na-
szego tygodnika.

Nie żałowali ci, którzy w ubiegły 
poniedziałek przybyli na „Wio-
senne metamorfozy” do Salonu 
Muzycznego „Pod Filarami”. Było 
radośnie, romantycznie i… zdrowo. 
Ale przede wszystkim  nastrojowo.

„Salon” to scena studencka działająca 
od końca lat 90. Najpierw pod patro-
natem Kolegium Nauczycielskiego, 
a obecnie PWSZ w Wałczu. Inicja-
torem i pomysłodawcą tego przed-
sięwzięcia jest Marek Giłka, którego 
nikomu przedstawiać nie trzeba.
- Tematem przewodnim wieczoru 
były wiosenne zmiany zachodzące 
wśród nas i otaczającej nas przyro-
dzie - opowiada M. Giłka. - W pro-
gramie znalazły się utwory Wojcie-
cha Młynarskiego, Jana Kaczmarka, 
Marka Grechuty oraz kabaretów 
„Otto” i „Moralnego Niepokoju”. Już 
teraz zapraszam wszystkich na jesien-
ny, V jubileuszowy koncert.

Wykonawcami „Wiosennych meta-
morfoz”  w reżyserii i prowadzeniu 
M. Giłki byli: Natalia Kędzierska, 
Paulina Kołodziejczyk, Adam Ko-
zakowski, Katarzyna Mazur-Kina, 
Patryk Nejman, Aleksandra Olejnik, 
Patryk Piesiak, Barbara Śliwińska, 
Patryk Wendland i Paweł Zieliński. 
Przygotowanie: Jolanta i Marek Gił-
kowie.
„Muzyczne metamorfozy”, to IV 
koncert organizowany z powodze-
niem przez PWSZ w korytarzach I 
piętra przy ul. Bydgoskiej 50. Jego 
wykonawcami byli studenci tej uczel-
ni oraz ich muzycy i przyjaciele, 
którzy zafundowali licznie zgroma-
dzonej publiczności dwie godziny  
kabaretowo-muzycznego koktajlu. 
Dopełnieniem była piękna scenogra-
fia oraz zdrowe owocowo-warzywne 
przekąski.

mk

Wiosenne metamorfozy 
z humorem
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI: PRACA: RÓŻNE:
Wynajmę sklep na ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe miesz-
kanie, 40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Sprzedam dwa mieszkania. Jedno 
bezczynszowe, własnościowe. Drugie 
bezczynszowe po częściowym remon-
cie, tel. 67 387 32 17, kom. 608 797 224.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

4-osobowe pokoje do wynajęcia, tel. 790 
386 813, 
602 187 624.

Sprzedam ziemię rolną, 121 ha, gmina 
Człopa , 
tel. 501 871 707.

Mieszkanie bezczynszowe przy al. Zdo-
bywców Wału Pomorskiego sprzedam, 
55,59 m2, tel. 882 093 640.

Sprzedam nowe mieszkanie w Wałczu, 
41,64 m2, 2-pokojowe, 
tel. 882 093 640.

Sprzedam garaż z kanałem na Dolnym 
Mieście 
tel. 662 362 939.

Zamienię lub sprzedam mieszkanie własno-
ściowe bezczynszowe w centrum Wałcza 
parter 78m2 - trzypokojowe na mniejsze 
(dwupokojowe do 1. piętra, najchętniej z 
balkonem), tel: 886 515 773.

Sprzedam działki budowlane uzbrojone 2 x 
1000 m2 w starej części Ostrowca, przy lesie 
i blisko jeziora 
tel. 609 919 211.

Wynajmę mieszkanie 2 pokojowe dla osób 
pracujących tel. 724 234 657.

Opiekunka wynajmie pokój na co drugi 
miesiąc tel. 732 907 051.

Sprzedam działkę rekreacyjną w Zdbicach 
777m2 tel. 608 694 675.

Kupię mieszkanie do 50m2 do II piętra. 
Może być do remontu ( przy głównych 
ulicach wykluczone) 
tel. 603 331 626.

Bezpośrednio kupię mieszkanie w centrum 
Wałcza. Powierzchnia ok. 60 m2, 3 lub 4 
pokoje, blok, ogrzewanie miejskie, parter 
lub 1 piętro tel: 601 821 442.

Sprzedam mieszkanie 43,40 m2, 3 piętro, 
budynek po termomodernizacji 
tel: 782 225 131

Działki budowlane Różewo tel: 507 136 469

Sprzedam działkę o powierzchni 1,1150 h 
w Nakielnie nad jeziorem Betyń 
tel: 790 600 446

Pilnie odstąpię działkę ogrodową, ogrodzo-
ną przy ul. Bydgoskiej. Sprzedam altankę 
murowaną wraz z budynkiem gospodar-
czym. Cena do negocjacji tel: 67 258 34 65, 
503 993 130

Sprzedam mieszkanie dwu pokojowe, 1 
piętro ul. Południowa tel: 888 860 802

Zatrudnię pracownika budowlanego 
na stałe, 
tel. 694 159 907.

Praca dla tłumacza/ki j.niemieckiego, 
tłumaczenia maili, treści oraz rozmowy. 
Umowy o prace, cały etat 
kontakt: biuro@e-hermer.pl

Zatrudnię kierowcę, mechanika, 
pracownika gospodarczego w gospo-
darstwie rolnym w Człopie, tel. 509 
517 696.

„VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu 
zatrudni murarza-płytkarza na umowę o 
pracę, tel. 67 2501024.

Praca w Holandii dla kobiet, mężczyzn i 
młodzieży.
Wyjazdy przez cały 2017 rok, praca w 
różnych branżach.
Kontakt: Wałcz, Kościuszki 12A, tel. 67-
2584108,
oferta na stronie www.posrednictwoho-
landia.pl
lic. 4933

Zatrudnię kucharkę 
tel. 600 279 932.

Bezpłatny kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych. Ilość miejsc 
ograniczona. Po kursie gwarantowana 
praca. Piła - 514 781 838.

Poszukujemy osób do hakania (czerwiec) 10 
zł na rękę/h Człopa 
tel. 669 962 074.

Przyjmę do pracy do sprzedaży lodów z 
maszyny, CV wraz ze zdjęciem prosimy 
przesyłać na maila: machowscy84@wp.pl 
tel. 694 683 367.

„EKO FIUK zatrudni na umowę o pracę 
kierowcę kat C+E. Miejsce pracy – Miro-
sławiec. Więcej informacji na www.eko� uk.
pl w zakładce praca lub pod numerem tel. 
539 944 939.

Zatrudnię Agenta Ubezpieczeniowego tel: 
501 556 598

,,Victoria Cymes” Sp. zo.o. W Wałczu za-
trudni elektryka i mechanika maszyn 
produkcji spożywczej tel: 67 250 10 24

Wspólnota Mieszkaniowa Nieruchomości 
nr 35 w Zdbicach, poszukuje wykonawcy na 
ocieplenie szczytów głównych budynków, 
szczytów w połowie budynku oraz wnęki 
klatkowe (styropian 10 cm). Propozycję 
proszę składać pod nr. Tel: 669 761 264

Instytut Badawczy Materiałów Budowla-
nych poszukuje pracownika bez doświad-
czenia na stanowisko ,,pomocnik laboranta’’. 
Wymagane prawo jazdy kat.B 
tel: 506 120 942

Zanim weźmiesz kredyt, prze-
analizujemy jego koszty.
Pierwsza konsultacja bezpłat-
na
tel. 505189190

Remonty, wykończenia miesz-
kań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, tel. 881 
507 760.

Analizujemy kredyty. 
Sprawdź czy nie przepłacasz.
Pierwsza konsultacja bezpłat-
na
tel. 505189190

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Sprzedam ziemię 
rolną, 8,14 h , 
tel. 792 020 549.

Kredyty, pożyczki dla każde-
go! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Bezpłatny kurs języka niemiec-
kiego dla opiekunów osób 
starszych. Ilość miejsc ograni-
czona. Po kursie gwarantowa-
na praca. Piła - 514 781 838.

Poznam, zaopiekuję się samot-
ną osobą 70+, 
tel. 516 423 633.

Sprzedam łubin słodki 
tel: 609 743 350

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Masz kredyty? Sprawdź ile możesz 
zaoszczędzić pieniędzy.
Pierwsza konsultacja bezpłatna
tel. 505189190

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo. Ogłoszenia o pracę: 59 gr za słowo
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Prawie dwa miesiące przygoto-
wań, wiele godzin spędzonych 
przy budowaniu i programo-
waniu robotów dało znakomi-
ty efekt. Trzy drużyny z Gim-
nazjum w Chwiramie, które 
wystartowały w ogólnopolskim 
konkursie robotyki zdeklaso-
wały rywali i zajęły wszystkie 
miejsca na podium.

Odbywający się 23 i 24 marca w 
ZS w Przejazdowie koło Gdań-
ska  Konkursu Robotyki „Bot For 
You” 2017 zgromadził na starcie 
kilkanaście zespołów, głównie 
z północnej Polski, a rywalizo-
wano w dwóch kategoriach wie-
kowych. Szkół podstawowych 
oraz gimnazjów i szkół ponad-
gimnazjalnych. Konkurs polegał 
na zbudowaniu przez drużyny 
jednego robota oraz zaprogramo-
waniu go do wykonywania okre-
ślonych w regulaminie konkursu 
zadań.
- Przygotowania trwały od po-
czątku lutego i polegały na bu-
dowie i programowaniu robotów 
- opowiada nauczyciel informaty-
ki Artur Zajączkowski. - Regula-

min konkursu był znany i według 
niego przygotowywaliśmy nasze 
roboty na dwa pierwsze etapy. 
Natomiast zadanie na rozgryw-
kę finałową uczestnicy poznają 
dopiero w dniu finału i musieli 
odpowiednio przeprogramować 
maszynę.
Do półfinału awansowały wszyst-
kie trzy ekipy z Chwiramu oraz 
Zespół Szkół Energetycznych z 
Gdańska.
W pierwszym półfinale ekipa Po-
wer Control 1 pokonała zespół 
PC 2, a zespół PC 3 (najmłodsi 
uczestnicy) wygrali z uczniami 
technikum. W bratobójczym, fi-
nałowym, pojedynku ekipa PC 3 
pokonała kolegów z PC 1 i trium-
fowała w całym konkursie. Nato-
miast ekipa PC 2 w pojedynku o 
trzecie miejsce również pokonała 
rywali.
- W finale sędziowie popełnili 
błąd wynikający z nieprecyzyj-
nego regulaminu - mówił A. Za-
jączkowski. - Wygrali najmłodsi, 
lecz moralnymi zwycięzcami są 
uczniowie z PC 1.
Zespoły występowały w składzie:
PC 3 - Amelia Kaczmarek, Ma-

rek Szypura, Maciej Bączkowski 
i Darek Wielgo. PC 1 - Krystian 
Frydryk, Tomek Lerczak, Michał 
Czeppil, Kuba Jóźwiak i Kuba 
Robaszewski i PC 2 - Natalia 
Szulc, Piotr Rados, Bogusz Świ-
derski i Mikołaj Czeppil.
Uczniowie będą się teraz przygo-
towywać do kolejnego konkursu, 
który w połowie maja odbędzie 
się w Leżajsku. Warto w nim 
wystartować, ponieważ laureaci 
mają zapewnione miejsce w wy-
branej przez siebie szkole śred-
niej.
Jest to już kolejny sukces szko-
ły w Chwiramie, a uczniowie 
tej placówki osiągają znakomi-
te wyniki nie tylko w robotyce, 
lecz także z innych przedmiotów. 
Nadchodząca reforma oświaty 
stwarza kłopoty organizacyjne 
niemal wszystkim szkołom w 
kraju i nie ominie tej placówki. 
Szkoda by było, aby mająca zna-
komitą renomę nie tylko w gmi-
nie Wałcz, lecz nawet poza grani-
cami województwa szkoła uległa 
degradacji.
- Od początku nowego roku 
szkolnego planujemy, oprócz 

oczywiście prowadzenia nadal 
klas gimnazjalnych, otworzyć 
klasy siódmą, czwartą i pierwszą 
szkoły podstawowej - przybliża 
plany na przyszłość dyrektor Elż-
bieta Kowalska. - Jeżeli uda się 
nabór, planujemy również otwo-
rzyć klasy w budynku w Lubnie, 
choć nie będzie to łatwe. Każdy 
rodzic, który będzie chciał przy-
słać do nas swoje dziecko, musi 
wiedzieć, że bardzo chętnie je 

przyjmiemy i mamy na to zgodę 
organu prowadzącego. Będę robi-
ła wszystko, aby nie zaprzepaścić 
tego, co nauczyciele dotychczas 
wypracowali. Zaangażowanie 
nauczycieli i ich wkład pracy nie 
może być zmarnowany. Na pew-
no nie obniżymy oferty edukacyj-
nej i nadal będziemy prowadzić 
wiele zajęć pozalekcyjnych.
piotr

Chwiram robotyką stoi
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Już od wielu lat przełom zimy i 
wiosny  to okres, w którym wy-
raźnie wzrasta liczba pożarów 
na łąkach i nieużytkach. Choć 
rośnie świadomość społeczna w 
tej kwestii, wiele osób wypala 
trawy, tłumacząc swoje postę-
powanie chęcią użyźniania gle-
by…

Ciągle panuje bowiem przekona-
nie, że spalenie trawy spowoduje 
szybszy i bujniejszy jej odrost, a 
tym samym przyniesie korzyści 
ekonomiczne. Jest to jednak cał-
kowicie błędne myślenie. Rzeczy-
wistość wskazuje, że wypalanie 
traw prowadzi do nieodwracal-
nych, niekorzystnych zmian w 
środowisku naturalnym - ziemia 
wyjaławia się, zahamowany zo-
staje bardzo pożyteczny naturalny 

rozkład resztek roślinnych oraz 
asymilacja azotu z powietrza. Do 
atmosfery przedostaje się szereg 
związków chemicznych będących 
truciznami zarówno dla ludzi, jak 
i zwierząt. 
Kampania „Stop pożarom traw” 
ma przede wszystkim edukować 
i uświadamiać, że wypalanie traw 
jest nie tylko niebezpieczne, ale 
również prawnie zabronione
Należy pamiętać, że: wypalanie 
traw jest zabronione na podsta-
wie kodeksu wykroczeń, który 
przewiduje za to karę grzywny w 
wysokości nawet do 5000 zł, jeśli 
wypalanie traw spowoduje po-
żar, w którym zagrożone zostanie 
mienie lub życie, można trafić do 
więzienia nawet na 10 lat.
W ramach kampanii uruchomiona 
została strona internetowa http://

www.stoppozaromtraw.pl/  - 
można na niej znaleźć wszystkie 
informacje o akcji oraz pobrać 
materiały.
Oprac. AK

„Stop pożarom traw”

Na linii radni kontra burmistrz 
bez widocznych zmian. Ostat-
nia (28 bm.) sesja Rady Miasta 
Wałcza po czterech godzinach 
tarć została przerwana.

W początkowej fazie obrad rad-
ni przytarli nosa pani burmistrz. 
Pod obrady nie wszedł jej projekt 
w sprawie przyjęcia planu re-
montu dróg, bo - jak dowiedzie-
liśmy się w kuluarach - głowa 
miasta nie uwzględniła kosme-
tycznych zmian zaproponowa-
nych przez radnych. W efekcie 
radni (wnioskował Maciej Gosz-
czyński) wprowadzili pod obra-
dy swój projekt planu remontu 
dróg. Z kolei na wniosek radnej 
Anny Ogonowskiej z porządku 
obrad ściągnięto projekt ws. wy-
rażenia zgody na restrukturyza-
cję zobowiązań miasta z tytułu 
kredytów długoterminowych.
- Aby mieć pełen obraz sytuacji 
finansowej miasta, uważam za 
zasadne, aby najpierw zapoznać 
się ze sprawozdaniem z wykona-
nia budżetu - uzasadniała radna. 
- To pozwoli nam podjąć właści-
wą decyzję.
Wiceprzewodniczący Stanisław 
Sobolewski wyliczył, że strażni-
cy miejscy statystycznie nakła-
dają tylko 0,4 mandatu dziennie. 
Z kontekstu wypowiedzi można 
było wnioskować, że strażnicy 
udzielają za dużo pouczeń. Rad-
ny pytał kierownictwo ratusza na 
ile dalsza praca straży miejskiej 

w Wałczu jest zasadna, bo kosz-
ty utrzymania tej jednostki są 
znaczne.
- Chcemy karać naszych miesz-
kańców, czy ich pouczać - odpo-
wiedziała pytaniem na pytanie 
sekretarz miasta Lucyna Kabs-
-Małecka.
W punkcie dotyczącym infor-
macji z działań promocyjnych i 
rozwoju, władze ratusza zostały 
zalane pytaniami przez radnego 
Adriana Zalewskiego. Irytacji z 
tego powodu nie kryła wicebur-
mistrz Joanna Rychlik-Łukasie-
wicz, która stwierdziła, że radny 
nie usłyszy odpowiedzi, bo zada-
je te same pytania od dwóch lat i 
odpowiedzi już otrzymał wielo-
krotnie. Radny z tą wypowiedzią 
się nie zgodził.
Przy okazji wywiązał się spór 
między radnym Tadeuszem Gno-
jewskim i burmistrz Bogusławą 
Towalewską, kto z nich kłamie 
(w temacie niezwiązanym z 
promocją, ani sesją). Niedługo 
potem spór o to, kto mija się z 
prawdą, wywiązał się między 
M. Goszczyńskim i wiceburmi-
strzem Waldemarem Lechnikiem 
(w temacie także niezwiązanym 
z promocją, ani z sesją). Nato-
miast w temacie promocji S. So-
bolewski poddał w wątpliwość 
sens tkwienia w Stowarzyszeniu 
Gmin Pojezierza Wałeckiego. 
Radny argumentował, że  sto-
warzyszenie działa mizernie. B. 
Towalewska przekonywała nato-

miast, że SGPW jest potrzebne.
Dobra wiadomość. Do 31 stycz-
nia 2018 r. nie będzie podwyżki 
za wodę i ścieki oraz za odpro-
wadzanie ścieków opadowych i 
roztopowych.
Ponad godzinę trwała dyskusja 
ws. miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego 
w rejonie os. Olimpijskiego. Po 
dużym zamieszaniu w procedo-
waniu ostatecznie projekt odrzu-
cono.
W ostatniej fazie obrad bur-
mistrz zasugerowała radnym, 
żeby się zdecydowali jaką mają 
filozofię, bo wg niej chyba tylko 
taką, żeby… było jej przykro. Z 
kolei radna Maria Minkowska 
zarzucała głowie ratusza brak 
właściwej komunikacji z radny-
mi. Natomiast M. Goszczyński 
powiedział, że język B. Towa-
lewskiej jest językiem komenta-
rzy, a jego - faktów. 
Po 4 godzinach trwania sesji 
przerwano obrady. Ich wznowie-
nie nastąpi 4 kwietnia br.
mk

Przerwane obrady
- W Wałczu jest sporo ścieżek 
rowerowych, lecz w ich usy-
tuowaniu brakuje komunika-
cyjnej logiki - twierdzi Roman 
Wiśniewski prezes Wałeckiej 
Lokalnej Organizacji Tury-
stycznej, która wraz z WKTR 
oraz fundacją „Społeczeństwo 
Obywatelskie” zorganizowała 
po raz drugi Wałecką Rowero-
wą Masę Krytyczną.

Ponad 150 rowerzystów spotka-
ło się 26 marca, aby przejechać 
przez miasto i naocznie się prze-
konać czy ścieżki rowerowe są 
dobrze skomunikowane i czy 
przejazd tak dużej grupy nie za-
kłóci ruchu.
- Po miejskich ścieżkach trudno 
się jeździ - mówił R. Wiśniewski. 
- Nie można płynnie przejechać 
z jednej na drugą, a niektóre są 
tak zbudowane, że często należy 
zsiadać z roweru i przechodzić 
na drugą stronę ulicy. Natomiast 
niektóre ulice - Piłsudskiego czy 
Okulickiego - w ogóle nie po-
siadają ścieżek - i ludzie, często 
łamiąc przepisy, jeżdżą po chod-
nikach.
Uczestnicy masy przygotowali 

mapkę przejazdu wraz z naniesio-
nymi na nią ścieżkami i przekaza-
li ją pani burmistrz.
- Problem ścieżek rowerowych 
w Wałczu to głównie problem 
komunikacyjny, choć w pewnym 
zakresie zapewne i turystyczny  
mówił dalej R. Wiśniewski. - Lu-
dzie chcą, ale nie do końca mogą 
płynnie i bezpiecznie jeździć, nie 
łamiąc przepisów drogowych. 
Masa i inne działania mają zwró-
cić na to uwagę, zinwentaryzować 
problemy, a w przyszłości je roz-
wiązać. Przeniesienie części ru-
chu rowerów, zwłaszcza w czasie 
wiosenno-letnim na dobrze skore-
lowane ścieżki miałoby pozytyw-
ny wpływ na ruch samochodowy. 
Masa nie jest skierowana prze-
ciwko kierowcom czy pieszym, 
ale działa na ich korzyść.  
Istnieje również problem sko-
munikowania lokalnych ścieżek 
i szlaków turystycznych znajdu-
jących się na terenie powiatu ze 
ścieżką szkieletową opracowy-
waną przez Urząd Marszałkow-
ski. Poświęcone temu tematowi 
spotkanie odbędzie się w połowie 
kwietnia.
piotr

Brak logiki
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Z okazji okrągłej, piątej roczni-
cy powstania naszego tygodni-
ka urządziliśmy imprezę, żeby 
podziękować naszym dzienni-
karzom i współpracownikom za 
wkład w powstanie Extra Wałcza. 
Była więc niezastąpiona Miecia 
Łukaszewicz, Wiesiek Wach, jego 
syn Artur, nasze rodziny, przyja-
ciele z firmy Hermer i trzech oj-
ców-założycieli. Choć w redakcji 
ostał się tylko Piotr Kurzyna, cią-
gle przyjaźnimy się z Krzyśkiem 
Marszewskim i Mateuszem Wy-
sockim, którzy przyjęli nasze za-
proszenie.
Ponieważ z zasady korzystamy z 
usług naszych reklamodawców, 
na miejsce naszych urodzin wy-
braliśmy restaurację Blue Moon. I 
to był doskonały wybór. Czego by 
nie mówiła pewna znana restaura-
torka (chociaż jedzenia akurat się 
chyba nie czepiała) wszystko było 
pyszne - od kremu z borowików, 
przez doskonałą wołowinę, po 
desery o dziwnych nazwach. Naj-
wytrwalsi opuszczali restaurację 
o 3 nad ranem. Szczegóły sobie 
darujemy, jesteśmy szanującym 
się pismem. 
Nie mogło się obyć bez prezen-
tów (dziękujemy) i wspomnień. 
Krzysiek Marszewski przypo-
mniał na przykład anegdotę 
związaną z pierwszym numerem 
Extra Wałcza. Zaniósł gazety do 
pewnego przedsiębiorstwa, wró-
cił po kilku godzinach sprawdzić 
czy „zeszły”. Okazało się, że nie 
było już ani sztuki. Bardzo się 
ucieszył. Niestety jego radość nie 
trwała długo. Pracownik wyznał, 
że szef… wyrzucił wszystkie do 
śmietnika. Dzisiaj ten szef jest 
jednym z naszych stałych rekla-
modawców. Serdecznie pozdra-
wiamy! 
Przypomnieliśmy sobie wszyst-
kie chochliki, błędy, wpadki i po-

tknięcia. Okazało się, że już tro-
chę dorośliśmy i spoważnieliśmy. 
5 lat to w końcu szmat czasu… 
Dziękujemy, że jesteście z nami.
Redakcja

Extra urodziny
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Głównym punktem obchodów 
jubileuszu 50-lecia Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej 
w Wałczu była konferencja, 
która 23 marca odbyła się w 
auli Zespołu Szkół nr 1. Konfe-
rencja była okazją do przedsta-
wienia historii placówki, uka-
zania jej dzisiejszej działalności 
oraz złożenia życzeń i wręcze-
nia podziękowań.

Wśród zaproszonych na uroczy-
stość gości byli m.in. zachodnio-
pomorski wicekurator oświaty 
Robert Stępień, członek zarzą-
du województwa Anna Miecz-
kowska, samorządowcy gminni 
i powiatowi, byli dyrektorzy i 
emerytowani pracownicy poradni 
oraz dyrektorzy placówek oświa-
towych z terenu powiatu, z któ-
rymi na co dzień poradnia współ-
pracuje. Historię PPP przybliżył 
zebranym jej dyrektor Marek 
Syrnyk, podkreślając, że porad-
nia jest nieodłącznym elementem 
systemu oświatowego, instytucją 
wspierającą szkoły, rodziców, 
uczniów i nauczycieli.
Goście obejrzeli prezentację 

filmową ukazującą dzisiejszą 
pracę poradni oraz wysłuchali 
wykładu Ewy Maksymowskiej 
z Warszawy „Rola Poradnio Psy-
chologiczno-Pedagogicznej we 
współpracy z placówkami - jak 
„używać” poradni”. Dyrektor 
Marek Syrnyk wręczył podzię-
kowania dla dyrektorów szkół i 
przedszkoli; były też życzenia od 
zaproszonych gości.
- Zadania jakie realizujecie są 
zadaniami bardzo odpowiedzial-
nymi, bo wspieracie cały proces 
nauczania i wychowania, służy-
cie fachową radą i wsparciem nie 
tylko uczniom, ale też rodzicom, 
udzielacie fachowego wsparcia 
nauczycielom. Ta piękna histo-
ria poradni jest możliwa dzięki 
państwa zaangażowaniu i pasji, z 
jaką wykonujecie swoje obowiąz-
ki - mówiła Anna Mieczkowska.
- Trudno sobie dzisiaj wyobra-
zić system oświaty bez poradni 
psychologiczno-pedagogicznej, 
wykonujecie państwo bardzo 
ważną pracę, jesteście kluczem 
do sukcesu ucznia. Dzięki wa-
szej pracy i orzeczeniom praca 
nauczyciela może być bardziej 

efektywna, może być skutecz-
niejsza edukacja i wychowanie 
czyli to wszystko co składa się na 
sukces i szczęście ucznia - mówił 
Robert Stępień
Uroczystość uświetnił występ 
uczniów wszystkich grup wie-
kowych: od przedszkolaków po 
uczniów szkoły ponadgimnazjal-
nej.
***
Pierwsze poradnie wychowaw-
czo-zawodowe powstały w Pol-
sce w roku 1957. Starania o orga-
nizację takiej poradni w Wałczu 
rozpoczęły się wiosną 1966 roku, 
a inicjatorem jej powołania była 
Wojewódzka Poradnia Wycho-
wawczo-Zawodowa w Koszali-
nie. Poradnia Wychowawczo-Za-
wodowa w Wałczu działalność 
rozpoczęła 1 stycznia 1967 roku, 
pierwsza siedziba mieściła się 
przy ul. Robotniczej, a kierow-
nikiem został Jan Król. 20 lutego 
1967 roku odbyło się pierwsze 
szkolenie dla nauczycieli, które-
go tematem było przygotowanie 
dzieci do podjęcia nauki w klasie 
pierwszej. W roku 1973 poradnia 
zaczęła organizować konkursy 
zawodoznawcze dla uczniów 
szkół w terenu powiatu; rok póź-
niej rozpoczęła wydawanie biule-
tynów informacyjnych (ukazało 
się ich dziesięć). Kolejne siedzi-
by poradni mieściły się przy ul. 
Kościuszki, ul. Wojska Polskiego 
i obecnie ul. Południowej.
10 września 1993 r. Poradnia 
Wychowawczo-Zawodowa zo-
stała przekształcona w Poradnię 
Psychologiczno-Pedagogiczną. 
Po reformie administracyjnej 1 
stycznia 1999 roku organem pro-
wadzącym został powiat wałec-
ki. Od 2003 poradnia organizuje 
Giełdę Zawodoznawczą, w roku 
szkolnym 2001/2002 przepro-
wadzono pierwsze przesiewowe 

badania programem „Słyszę”, 
a w marcu 2008 roku poradnia 
przystąpiła do rządowego pro-
gramu „Bezpieczna i przyjazna 
szkoła” w ramach którego uru-
chomione zostały punkty konsul-
tacyjne poradni w Mirosławcu i 
Szwecji. W czerwcu 2010 roku 
kurator oświaty w Szczecinie 
wskazał Poradnię Psychologicz-
no-Pedagogiczną w Wałczu jako 
placówkę mającą prawo opinio-
wania i orzekania na rzecz dzieci 
i młodzieży z wadami wzroku, 
od roku 2013 ma prawo opinio-

wania i orzekania na rzecz dzieci 
i młodzieży z autyzmem (w tym 
z zespołem Aspergera), a od br. 
placówka ma prawo opiniowania 
i orzekania na rzecz dzieci i mło-
dzieży słabosłyszących i niesły-
szących.
Obecnie w poradni zatrudnio-
nych jest dwunastu nauczycieli: 
5 psychologów, 3 logopedów, 4 
pedagogów; większość nauczy-
cieli poradni posiada kwalifikacje 
z kilku specjalności.
k

Jubileusz poradni
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Również w tym roku Gimnazjum 
w Chwiramie może się pochwa-
lić sukcesami uczniów podczas 
wojewódzkich konkursów przed-
miotowych. Otwierają one drzwi 
do każdej szkoły średniej w Pol-
sce, zwalniają uczniów z części 
egzaminu gimnazjalnego, jednak 
żeby osiągnąć tytuł laureata czy 
finalisty, trzeba wykazać się dużą 
wiedzą. Sukces jest możliwy dzię-
ki ogromnemu zaangażowaniu 
uczniów i przygotowujących ich 
nauczycieli. 
 
Laureatem Wojewódzkiego Kon-
kursu Matematycznego został 
Krystian Frydryk, polonistycznego 
Oksana Stech i Jakub Grabowski a 
biologicznego Michalina Gruchała. 
Finalistą Wojewódzkiego Konkur-
su Wiedzy o Społeczeństwie został 
Jakub Grabowski, chemicznego 

Krystian Frydryk a fizycznego We-
ronika Mazur. 
Nauczyciele przygotowujący wy-
chowanków do konkursów to 
Marcin Kwaśniewski, Mariola 
Wrzochal, Małgorzata Kowalczyk, 
Katarzyna Kurczewska, Anetta 
Mamczarz i Karol Wawrzyniak.
Kamil Gruchot natomiast zajął 
trzecie miejsce w eliminacjach kra-
jowych do Konkursu Informatycz-
nego „SCI#CODE”, w którym star-
towało 125 uczniów z całego kraju. 
Kamila przygotowywał do konkur-
su informatyk Artur Zajączkowski.
Z kolei Jakub Łukasiewicz i Jakub 
Kazała zostali laureatami Woje-
wódzkiego Konkursu Historycz-
nego o Powstaniu Wielkopolskim 
„Tobie Polsko ta kropla krwi wrzą-
cej”. Opiekunem uczniów była na-
uczycielka historii Dorota Hubar.
Oprac. AK

Sukces goni sukces
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- Wiesz mamo, Kazio 
wczoraj przyszedł brudny 
do szkoły i pani go za karę 
wysłała do domu!  
- I co, pomogło?  
- Tak, dzisiaj cala klasa 
przyszła brudna.  

Żona wściekła na męża 
dzwoni na jego komórę:  
- Gdzie ty się szwendasz?  
On na to spokojnie:  
- Kochanie, czy pamię-
tasz ten sklep jubilerski w 
którym ci się podobał ten 
złoty naszyjnik z perełką?  
- Ależ oczywiście misiu - 
spuszcza z tonu żona.  
- No to jestem w knajpie 
obok. 

Policjant do kolegi:  
- Nie wiesz przypadkiem 
co to jest kurtyzana?  
- Nie, ale tam stoi facet 
wyglądający na profesora, 
spytaj się go.  
Policjant, podchodzi i 
pyta:  
- Przepraszam, czy nie wie 
pan co to jest kurtyzana?  
- To taka rokokowa kokota.  
Drugi policjant pyta:  
- I co ci powiedział ?  
- Eee tam, to jakiś jąkała.  

Student pyta studenta:  
- Powtarzałeś coś przed 
egzaminem  
- Tak  
- A co?  
- Będzie dobrze, Będzie 
dobrze!

REKLAMA

Przemysław Martuszewski zo-
stał laureatem konkursu infor-
matycznego „SCI#code”. 

Finał konkursu został poprzedzo-
ny eliminacjami, do których zgło-
siło się ponad 200 gimnazjalistów 
z terenu województwa zachod-
niopomorskiego. Do części fina-
łowej zostało zakwalifikowanych 
29 uczestników.
W gronie finalistów znalazło się 
2 uczniów z Publicznego Gimna-
zjum nr 2 w Wałczu Przemysław 
Martuszewski i Marcin Strugiń-
ski. Do części finałowej przystą-

piło 27 uczestników. Zakres te-
matyczny pytań dotyczył języków 
programowania i pisania stron, 
sieci komputerowych, systemów 
operacyjnych oraz urządzeń tech-
niki komputerowej. Drugie miej-
sce i tytuł laureata w konkursie 
„SCI#code” zajął uczeń Gimna-
zjum nr 2 w Wałczu im. R. Schu-
mana Przemysław Martuszewski. 
Opiekunem uczniów jest Ewa Le-
wandowska. Nagrodą za zajęcie 
drugiego miejsca był 10-calowy 
tablet. 
Oprac. AK

Na podium
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

02.04.17 r. godz. 13:00
Światowy Dzień Świadomości 

Autyzmu / plac przed WCK / wstęp 
wolny /

04.04.17 r. godz. 17:00
Kiermasz Wielkanocny / hol WCK / 

wstęp wolny /

05.04.17 r. godz. 10:00
Konkurs historyczny „Czy znasz dzieje 
Ziemi Wałeckiej?” / czytelnia WCK /

06.04.17 r. godz. 10:00
TALENCIAKI – konkurs piosenki dla 
dzieci / sala widowiskowa / wstęp 

wolny /

09.04.17 r. godz. 12:00
Przegląd Prac Artystów Nieprofe-
sjonalnych / sala klubowa /wstęp 

wolny /

11.04.17 r. godz. 17:00
MISTERIUM – Młodzież z Oratorium 
Salezjańskiego Z Piły / sala widowi-

skowa / wstęp wolny /

20.04.17 r. godz. 19:30
Teatr Kamienica „ ZUS – czyli Zalotny 
Uśmiech Słonia”  / sala widowiskowa 

/ bilety po 85 zł i 75 zł /

22.04.17 r. godz. 20:00
Zenon Laskowik & Zespół Towarzyszą-
cy z programem kabaretowym „Spo-
tkanie Kolesiów” / sala widowiskowa 

/ bilety po 65 zł /

Terminarz kina „Tęcza”

31.03 - 06.04.17 r. godz. 16:00 
„ Był sobie pies „ / prod. USA / b.o / 

bilety 13 zł /

07- 13.04.17 r. godz. 16:00 
„ Zając Max Ratuje Święta Wielka-

nocne„ / prod. Niemcy / b.o / bilety 
13 zł /

31.03 – 06.04.17 r. godz. 17:45- 3D 
I 20:00-2D „GHOST IN THE SHELL „ 

– PREMIERA / prod. USA /od 12 lat / 
bilety 16 zł /

REKLAMA

Nie lada gratka czeka na mi-
łośników sztuki filmowej. W 
ramach Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego 29 kwietnia odbę-
dzie się spotkanie z krytykiem 
filmowym Tomaszem Raczkiem

Spotkanie odbędzie się w sali wi-
dowiskowej Wałeckiego Centrum 
Kultury o godz. 15.
- Najczęściej odbywały się spo-
tkania z aktorami, były też z re-

żyserami, ale po raz pierwszy 
organizujemy spotkanie z kryty-
kiem filmowym. To wydarzenie 
kulturalne dużej rangi - mówi 
Barbara Radkiewicz z WCK. - 
Myślę, że dla osób interesujących 
się filmem będzie to doskonała 
okazja do rozmowy. Zachęcamy 
do uczestnictwa, zadawania pytań 
i dzielenia się własnymi przemy-
śleniami.
Wstęp na spotkanie, jak na każdy 

DKF, kosztuje 10 zł. 
***
Także w sobotę 29 kwietnia w 
WCK rusza sezon imprez ple-
nerowych. O godz. 17 na placu 
przy WCK odbędzie się pierw-
szy z cyklu koncertów plene-
rowych. Przed publicznością 
wystąpi zespół Cashflow, jeden 
z czołowych zespołów nurtu co-
untry i rock’n’roll w Polsce. Na-
tomiast w poniedziałek 1 maja 

na tym samym placu odbędzie 
się piknik rodzinny oraz koncert 
patriotyczny Bartosza Szymo-
niaka, byłego wokalisty zespołu 
„Sztywny Pal Azji”. 
- To utwory patriotyczne autor-
stwa polskich poetów, ale w no-
woczesnej, bardzo interesującej 
aranżacji. To koncert dla miesz-
kańców w każdym wieku - zapra-
sza B. Radkiewicz.
k

Filmowo i muzycznie

27 marca w wałeckim Centrum 
Kultury odbyły się powiatowe 
eliminacje Wojewódzkich Pre-
zentacji Amatorskich Zespołów 
Teatralnych ARA 2017.

Jury w składzie Janina Kobus, 
Marta Kawczyńska i Maciej Łu-
kaszewicz wyłoniło trzech laure-
atów, którzy będą reprezentować 
powiat wałecki na konkursie wo-
jewódzkim w Świdwinie. Tytuł 
laureata otrzymały zespół teatral-
ny „Odyseja” z Różewa, zespół 
uczniów z Gimnazjum w Tucznie 
oraz zespół „Juka” z Gimnazjum 
w Chwiramie.
Oprac. k

Młodzi na scenie

24 marca w Wałeckim Centrum 
Kultury odbyła się XV Powiato-
wa Giełda Zawodoznawcza, której 
organizatorem jest Poradnia Psy-
chologiczno-Pedagogiczna. Pre-
zentując swoją ofertę edukacyjną, 
wszystkie szkoły postawiły na roz-
rywkę.

Wesoły filmik ukazujący dzień z 
życia ucznia „Kazika”, parodia 
„Kuchennych rewolucji”, gdzie 
wszyscy uczestnicy okazują się 
absolwentami PCKZiU oraz łowca 
najlepszych szkół LOL z USA w 
wałeckim „rolniku”... Tak promo-
wały się wałeckie szkoły ponad-
gimnazjalne. 
Wzorem lat ubiegłych gimnazjali-
ści najpierw oglądali prezentację, 
a szczegółowych informacji udzie-
lano na szkolnych stoiskach. Swo-

je stoiska miały także Państwowa 
Wyższa Szkoła Zawodowa, Powia-
towy Urząd Pracy, Punkt Pośred-
nictwa Pracy i Poradnia Psycholo-
giczno-Pedagogiczna. 
- Giełda jest skierowana do uczniów 
klas trzecich gimnazjów, a jej celem 
jest prezentacja kierunków kształ-
cenia szkół ponadgimnazjalnych z 
naszego powiatu - mówi dyrektor 
PPP Marek Syrnyk. - Swoją ofertę 
przedstawia też Państwowa Wyż-
sza Szkoła Zawodowa. W ten spo-
sób chcemy pokazać cały system 
kształcenia, że można kontynuować 
naukę studiując w Wałczu.
Organizatorzy szacują, że w gieł-
dzie udział wzięło ponad pięciuset 
gimnazjalistów. Byli to uczniowie 
z terenu powiatu oraz ze szkoły w 
Sypniewie.
k

Szkoła na wesoło
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Odpowiedź prezesa Wałeckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej Ł. 
Podkowy oraz członka Zarządu 
E. Podkowy na zarzuty części 
członków Rady Nadzorczej (pi-
sownia oryginalna).

- Wypełnianie obowiązków, czy to 
w sądzie, czy też w spółdzielni trak-
tujemy z jednakowym zaangażowa-
niem- zgodnie podkreślają Ewelina 
i Łukasz Podkowa. - Dokładamy 
starań aby nie uchybiać żadnej pra-
cy. Mam rozumieć, że tak jak Pan 
zaznaczył, sześciu członków Rady, 
podważa możliwość efektywnego 
wypełniania powierzonej funkcji 
w Spółdzielni jeśli nie jest to za-
trudnienie i jeśli nie obejmuje peł-
nego etatu. Kłóci się to z praktyką 
stosowaną również w innych Spół-
dzielniach, np. w Pile, gdzie Prezes 
Spółdzielni od wielu lat również 
pełni obowiązki w niepełnym wy-
miarze czasu pracy. Ludzie w dzi-
siejszych czasach  podejmują obo-
wiązki w różnych podmiotach i na 
podstawie różnych umów. Nauczy-
ciele, lekarze, policjanci, strażacy 
i inni funkcjonariusze publiczni 
oraz osoby wykonujące inne zawo-
dy, realizują się w różnych innych 
zawodach, prowadzą działalność 
gospodarczą, itd. Zapewne wielu 
Członków Spółdzielni zna takie 
osoby. Zarówno jako członek Za-
rządu Spółdzielni jak i pracownik 
Sądu podlegam kontroli przełożo-
nych zgodnie z obowiązującymi 
mnie w tym zakresie przepisami. 
Dotychczasowe kontrole nie wyka-
zały nieterminowości czy nierzetel-
ności wypełnianych obowiązków. 
Natomiast wyniki kontroli Zarządu 
zawiera Rada Nadzorcza w swoim 
corocznym sprawozdaniu oraz Ko-
misja Rewizyjna Rady Nadzorczej 
w sporządzanej przez siebie opinii, 
które są odczytywane na Walnym 
Zgromadzeniu. Zarówno w spra-
wozdaniu Rady za 2015 jak i 2016 
rok członkowie Rady wnioskują o 
udzielenie absolutorium wszyst-
kim członkom Zarządu. Zgodnie 
z praktyką przyjętą od 2015 roku, 
każdy członek Zarządu poddawany 
jest ocenie Walnego Zgromadzenia 
osobno. Jeśli więc grupa członków 
Rady nie jest zadowolona z efek-
tów pracy poszczególnych człon-
ków Zarządu czy też współpracy z 
nimi, to można dać temu wyraz w 
sprawozdaniu bądź opinii. Niezro-
zumiałe zatem jest, że część nie-
zadowolonych członków Rady za-
głosowała za treścią sprawozdania 
z którego jednoznacznie wynika, że 
sugeruje Walnemu Zgromadzeniu 
udzielenie absolutorium wszyst-
kim członkom Zarządu, po czym 
zgłasza zastrzeżenia w rozmowie z 
Panem Redaktorem. Skoro Człon-
kowie Rady reprezentują, jak czę-
sto podkreślano na Walnych Zgro-
madzeniach, wszystkich członków 
Spółdzielni, to powinni chyba być 

szczerzy w dokumentach kierowa-
nych do Walnego Zgromadzenia. 
Rozumiem, że zarzut dotyczy więc 
nie efektów mojej pracy, bo takie 
nigdy nie zostały postawione, a je-
dynie tego ile dni członek Zarządu 
spędza w Spółdzielni. Być może 
chcą Oni powrotu do poprzedniego 
modelu, gdy wszyscy członkowie 
Zarządu pracowali na pełnych eta-
tach.
Co do sporu z pracodawcą, tj. Pre-
zesem Sądu Okręgowego w Kosza-
linie, to jest ona w toku- twierdzi E. 
Podkowa. Po zakończeniu kwestii 
formalnych, będzie rozpoznanie 
merytoryczne. Na spór zdecydowa-
łam się mając na uwadze, że ustawa 
o kuratorach sądowych nie zawiera 
katalogu zawodów zakazanych, a 
mam wiedzę iż nie jestem odosob-
nionym przypadkiem w tej grupie 
zawodowej, która od lat pełni funk-
cję w Zarządzie Spółdzielni. Dlate-
go chciałabym wyjaśnienia tej kwe-
stii przez niezależny sąd, zarówno 
w zakresie tego na co zgoda jest 
wymagana a na co nie i dlaczego w 
przypadku jednych pracowników ta 
sama funkcja może godzić w „do-
bre imię kuratora” a w przypadku 
innych nie.   
- Nigdy kategorycznie nie wy-
kluczałem faktu, iż w przyszłości 
podejmę decyzję o związaniu się 
ze Spółdzielnią umową o pracę w 
wymiarze pełnego etatu, jednakże 
nie uznawałem tego za warunek 
konieczny do efektywnego wypeł-
niania przeze mnie obowiązków 
Prezesa. Wielokrotnie Członkowie 
Spółdzielni dawali mi do zrozumie-
nia, że tego ode mnie nie oczekują 
- twierdzi Łukasz Podkowa.
- Projekty uchwał zgłoszone przez 
grupę Członków spółdzielni są w 
materiałach wyłożonych do wglądu 
dla Członków Spółdzielni. Zarząd 
korzystając z obecności lustratora 
(osoby wskazanej przez Związek 
Rewizyjny Spółdzielni Mieszka-
niowych RP w Warszawie) jak i 
opinii kancelarii prawnej jedno-
myślnie zdecydował, że projekty 
nie będą podlegać rozpoznaniu - 
uzasadniała E. Podkowa. - W jed-
nym wniosku wskazano  błędną 
podstawę prawną odwołania, a w 
drugim proponowane wprost zapi-
sy jakich wnioskodawcy zażądali w 
statucie pozostają w sprzeczności z 
obowiązującymi przepisami. Dlate-
go projekty te nie będą głosowane 
na Walnym Zgromadzeniu. Jedna 
propozycja mieszkańców - odno-
śnie zmniejszenia liczby członków 
Zarządu do trzech osób - która po-
kryła się z projektem Zarządu wy-
łożonym wcześniej w Spółdzielni i 
dlatego w ramach projektu Zarządu 
będzie poddana pod głosowanie. W 
tym miejscu nie zgadzam się z Pana 
sugestią, że zwykły Mieszkaniec 
spółdzielni, a zwłaszcza osoba star-
sza nigdy nie będzie mogła złożyć 
poprawnego wniosku „albowiem 

Mieszkańcy nie są prawnikami”. 
Nie jest tak, że przeszkodą w skła-
daniu poprawnych wniosków jest 
nieskorzystanie z pomocy Kancela-
rii obsługującej Spółdzielnię. Jeśli 
grupa członków Rady Nadzorczej 
zwraca uwagę, że ma sygnały od 
Mieszkańców iż oczekują takich a 
nie innych rozwiązań w statucie, a 
Rada w pierwszej kolejności jako 
organ reprezentuje członków, to 
Rada Nadzorcza może wystąpić do 
kancelarii prawnej o przygotowanie 
stosownego projektu uchwały i go 
złożyć, wyręczając w tym zakresie 
Mieszkańców. Rada obok Zarządu 
oraz obok grupy co najmniej 10 
członków, jest bowiem podmiotem 
uprawnionym do składania projek-
tów wszelkich uchwał, w tym co 
do zmiany statutu. W 2016 roku 
zarówno w czerwcu jak i w listopa-
dzie pojawiły się propozycje Miesz-
kańców i nie jest tak, że wszystkie 
były nieumiejętnie sformułowane. 
Niektórzy autorzy wspomnianych 
przez Pana projektów byli rów-
nież autorami projektów uchwał 
zmian statutu w listopadzie 2016 
roku i wobec prawidłowego sfor-
mułowania żądanej zmiany, były 
one poddane pod głosowanie. Pana 
sugestie, aby Zarząd dokonał w 
projektach Mieszkańców dowol-
nych zmian, tak aby były zgodne z 
prawem zostało zakwestionowane 
przez lustratora. Po pierwsze trud-
no przyjąć, że poprawiony projekt 
spełniałby oczekiwania autorów, a 
dotarcie do wszystkich Członków 
w terminie 4 dni (od momentu zło-
żenia wniosku do dnia koniecznego 
wyłożenia projektów w Spółdziel-
ni) i uzgodnienie jednej akcepto-
walnej przez te wszystkie osoby 
„ostatecznej wersji” jest wręcz 
niemożliwe. Z przykrością stwier-
dzam, że żaden z autorów projek-
tów nie zgłosił się do Spółdzielni 
aby ewentualnie omówić z Zarzą-
dem co trzeba w projekcie zmienić 
aby był on poprawny - mówi E. 
Podkowa. Niektórzy członkowie 
Rady Nadzorczej systematycznie 
kwestionowali przyjęte przez Wal-
ne Zgromadzenie w listopadzie 
2016 roku zmiany statutu i regula-
minów, zwłaszcza w zakresie utraty 
kompetencji powołania i odwołania 
członków Zarządu, tj. przejęcie jej 
przez Walne Zgromadzenie. Przy-
pominam, iż zapis ten został zgło-
szony przez Mieszkańca i spotkał 
się z poparciem 77% głosujących. 
Podważanie zdolności Walnego 
Zgromadzenia do podejmowania 
decyzji, sugerowanie, że jest to tyl-
ko kilka procent ogółu Członków 
Spółdzielni jest w mojej ocenie ob-
raźliwy. Szczególnie dla tych, któ-
rzy od kilkudziesięciu lub kilkuna-
stu lat systematycznie uczestniczą 
w życiu Spółdzielni. Ani Zarząd 
ani Rada ani ci obecni Uczestnicy, 
nie mają wpływu na tych członków, 
którzy z tego prawa nie korzysta-

ją. Jednocześnie pamiętać trzeba, 
że właśnie te „kilka procent obec-
nych” na Walnych Zgromadzeniach 
udziela mandatu członkom Rady do 
reprezentacji. Czy mam rozmieć, 
że jak członkowie Spółdzielni co 
trzy lata dokonują wyboru człon-
ków Rady to są dobrzy i świadomi 
swojej decyzji - a podczas Walnych 
Zgromadzeń „niewyborczych” 
już nie? Zdecydowanie się z tym 
nie zgadzam- mówi Ł. Podkowa.                                      
W 2016 roku odbyły się dwa Wal-
ne Zgromadzenia i nie wszystkie 
propozycje zostały przez Człon-
ków przegłosowane. Zarząd ze 
swojej strony bierze pod uwagę 
sugestie Mieszkańców co do sposo-
bu głosowania czy prezentowania 
projektów uchwał. Do 2014 roku 
materiały objęte porządkiem obrad 
były tylko wykładane w siedzibie 
Spółdzielni i odczytywane na Wal-
nym Zgromadzeniu. Od 2015 roku 
większość danych jak i projekty 
uchwał są Mieszkańcom wyświe-
tlane i omawiane. W czerwcu 2016 
roku były poddane pod głosownie 
jako całość. Mieszkańcy zasugero-
wali, aby każda propozycja zmiany 
w statucie była głosowana oddziel-
nie i w listopadzie 2016 roku taki 
system głosowania zastosowano. 
Teraz Zarząd na sugestię Rady 
Nadzorczej z marca br, zamierza 
zrealizować dalsze postulaty w 
zakresie sposobu prezentacji pro-
jektów uchwał (wyświetlając wer-
sję obowiązującą i proponowaną). 
Podkreślić w tym miejscu muszę, 
że Rada ma jako organ kompeten-
cję składania projektów uchwał i 
w tym zakresie może korzystać z 
pomocy Kancelarii Prawnej. Jeśli 
więc jakiekolwiek zapisy w statucie 
lub regulaminach chciała zmienić 
to miała do tego pełne prawo i oka-
zję w 2015, 2016 i 2017 roku, a jeśli 
takich projektów nie zgłosiła to na-
leży uznać, że ostatecznie jednak je 
akceptuje. W tym miejscu jeszcze 
raz dziękuję Członkom Spółdzielni 
uczestniczącym w obradach Wal-
nego Zgromadzenia i zachęcam do 
dalszego aktywnego udziału w ży-
ciu Spółdzielni- mówi Ł. Podkowa.
- Umowy jakie mamy zawarte prze-
widują płatne urlopy oraz zwrot 
kosztów za delegacje służbowe - 
mówił prezes WSM. Zakres umów 
został opracowany przez Kance-
larię na żądanie ówczesnego Prze-
wodniczącego Rady Nadzorczej i 
został przez nas zaakceptowany. 
Umowy te mają charakter cywil-
noprawny i na zasadzie swobody 
umów mogą zawierać takie zapisy 
jakie Strony wzajemnie akceptują. 
Rada Nadzorcza po ich zawarciu, 
o czym zapewne członkowie Rady 
wiedzą, mogła je w drodze aneksów 
zmieniać i dodawać lub eliminować 
te zapisy, które przestały jej odpo-
wiadać, ale skoro tego nie uczyniła 
- najwyraźniej nie kwestionuje jej 
zapisów.

- Rada Nadzorcza i Komisja Re-
wizyjna działają w oparciu o usta-
lony przez siebie plan - uzasadniał 
prezes Podkowa. - Zarząd przy-
gotowuje materiały zgodnie z tym 
planem. Rada Nadzorcza działa 
trzeci rok, więc jest to okres wy-
starczający do ewaluacji planów 
pracy, które mogą co roku być bar-
dziej szczegółowe. Poza tym Rada 
może w trakcie roku przegłosowy-
wać ich korektę. Jednak umowy, 
które chcieli ujrzeć członkowie KR 
były przedstawiane, lecz dbając o 
ochronę danych osobowych nazwi-
ska były zakreślone. W tym miejscu 
trzeba podkreślić, że zgodnie ze sta-
tutem Rada w ramach kontroli ma 
prawo przeglądać dokumenty. Rada 
jest organem kolegialnym a  decy-
zje podejmuje w formie głosowania 
na posiedzeniach Rady Nadzorczej. 
Do uzyskania żądanych danych 
osobowych przez Radę jest jedy-
nie przegłosowanie takiego wnio-
sku wraz z uzasadnieniem na po-
siedzeniu Rady. Taka prawidłowa 
praktyka została wskazana przez 
lustratorów Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Mieszkaniowych RP 
w Warszawie. Stanowisko Zarzą-
du w tej kwestii wynika również z 
wcześniejszych wydarzeń w trakcie 
kadencji Rady. Zdarzało się bo-
wiem, że kilku członków Komisji 
Rewizyjnej podpisywało się pod 
wnioskami do Zarządu o udzielenie 
informacji czy okazanie pewnych 
dokumentów, a później okazywa-
ło się, że nie było to przedmiotem 
ustaleń na posiedzeniu Komisji i 
nie wszyscy członkowie Komi-
sji wiedzieli o tych pismach. Były 
wówczas wzajemne pretensje po-
między członkami Komisji Rewi-
zyjnej- mówi E. Podkowa. Ponadto 
w ostatnim czasie doszło do próby 
uzyskania od  pracownika Spół-
dzielni przez jednego z członków 
Rady i jednocześnie członka Ko-
misji Rewizyjnej danych członka 
Spółdzielni nieobjętych zupełnie 
pracą Komisji a mających posłu-
żyć temu członkowi do wypełnie-
nia zgłoszenia swojej osoby na 
kandydata do Rady Nadzorczej. 
Świadkiem tego nieprawidłowego 
zachowania był inny członek Rady 
oraz Zastępca Prezesa ds. Ekono-
micznych. Zarząd, a nie jak twier-
dzi ten członek Rady- Spółdzielnia, 
jest administratorem danych osobo-
wych i odpowiada za ich prawidło-
we udostępnianie. Jeśli przyjąć, że 
cała Spółdzielnia jest administra-
torem, to każdy z Członków może 
przyjść i zajrzeć w akta lokalowe 
zawierające dane Mieszkańców i 
operować pozyskanymi danymi do 
różnych celów- mówi Ł. Podkowa. 
Kolegialne podejmowanie decyzji 
przez Radę Nadzorczą co do zakre-
su kontroli chroni w tym momen-
cie nie tylko członków Spółdzielni 
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ale także samych członków Rady. 
Żądanie takie znajduje bowiem 
odzwierciedlenie w dokumentacji, 
czego nie można powiedzieć o żą-
daniach poszczególnych członków 
Rady zgłaszanych ustnie czy telefo-
nicznie poza posiedzeniami Rady i 
Komisji i często bez wiedzy pozo-
stałych członków.  
Łukasz Podkowa: Odnośnie zarzu-
tu niektórych członków Komisji 
Rewizyjnej o braku dobrej współ-
pracy z Zarządem. W przeszłości 
było to przyczyną odwołania po-
przedniego Zastępcy Prezesa ds. 
Ekonomicznych. Teraz jest nowy 
Zastępca, który najczęściej i naj-
ściślej współpracuje z tą właśnie 
Komisją. Czy mam rozumieć, że tu 
również współpraca się nie układa? 
Przypominam, że każda decyzja o 
przekazaniu dokumentów bądź od-
mowa jest decyzją podejmowana 
przez Zarząd jako organ czterooso-
bowy. Sugerowanie, że głos dwóch 
osób wystarczy aby decyzja albo 
uchwała była podjęta - w przypadku 
4 członków Zarządu - nie znajduje 
żadnego uzasadnienia - twierdzi E. 
Podkowa. Jeśli członkom Komisji 
Rewizyjnej rzekomo źle się układa-
ła współpraca z konkretnymi oso-
bami z Zarządu, to należało o tym 
poinformować Radę Nadzorczą jak 
również zawrzeć w sprawozdaniu 
stosownej adnotacji czy też wnio-
sku o nieudzielenie absolutorium 
tym konkretnym osobom. Jak wi-
dać tego nie uczyniła.
- Wynajmuję garaż na Dolnym 
Mieście za stawkę ustaloną przez 
Radę Nadzorczą dla tego typu loka-
li, którą uiszczają właściciele oraz 
wszyscy inni najemcy garaży w 
spółdzielni, czyli za około 36 zło-
tych miesięcznie - mówił prezes. 
- Złożyłem ofertę i z tego co wiem 
nikt inny takich ofert nie składał. 
Ogłoszenie o możliwości wyna-
jęcia garażu było wywieszone w 
siedzibie Spółdzielni. Spółdzielnia 
dysponuje kilkoma garażami tego 
typu i wszystkie są wynajmowane 
za taką właśnie stawkę. Rada Nad-
zorcza która ustala wszelkie stawki 
eksploatacji i najmu, zarówno za 
lokale użytkowe (w tym garaże), 
mieszkalne oraz tzw. dodatkowe 
pomieszczenia nie zdecydowała się 
podczas swojej trzyletniej kadencji 
na zmianę stawki najmu garaży. 
Garaż najmuję od przeszło roku, 
rozumiem więc, że chodzi nie o 
stawki ale o to, że najemca garażu 
jestem ja.
- Odnośnie tych lokali trzeba zwró-
cić uwagę na kilka kwestii. Znajdują 
się one na ostatnich kondygnacjach 
budynku Dolne Miasto 15.  Na tych 
kondygnacjach tylko niektóre z lo-
kali mają charakter typowych wy-
odrębnionych lokali mieszkalnych, 
dawno już sprzedanych. Z momen-
tem wyodrębnienia się pierwszego 
lokalu na tym budynku, nie ma już 
teraz realnej możliwości dokona-

nia takiego wyodrębnienia z części 
wspólnych budynku pozostałych 
lokali- ani jako mieszkalnych ani 
jako użytkowych a co za tym idzie 
ich ewentualnej sprzedaży. Pozo-
stały więc lokale tzw. dodatkowe, 
które nie mają przypisanego jed-
noznacznego statutu: ani miesz-
kalnych, ani użytkowych, a przez 
Mieszkańców traktowane są naj-
częściej jako dodatkowe pomiesz-
czenia gospodarcze. W przeszłości 
wykorzystywane były na najem 
dla osób prowadzących działalność 
gospodarczą o różnym charakte-
rze.  Niosło to zarówno korzyści 
finansowe dla budynku jak i pew-
ne uciążliwości- hałas, przemiesz-
czający się klienci. Pozostały też 
zadłużenia w opłatach eksploata-
cyjnych egzekwowane do dziś. Z 
jednej więc strony budynek mógł 
na nich zarabiać, z drugiej tylko ten 
budynek boryka się z ich długami. 
Zdarzało się w przeszłości, że Spół-
dzielnia musiała zapewniać obsługę 
ochrony na tych kondygnacjach z 
uwagi na naganne zachowania, tj. 
dewastacje, spożywanie alkoholu, 
głośne zachowanie przebywających 
tam osób.  Niejednokrotnie inter-
weniowała Policja. Od  lat więk-
szość z tych lokali o mniejszych 
powierzchniach jest wynajmowana 
Mieszkańcom na dodatkowe po-
mieszczenia przeznaczane zazwy-
czaj na tzw. składziki. Nigdy nie 
został dla lokali o tym charakterze 
w tym budynku jak i dla kilku ta-
kich lokali w innych budynkach w 
zasobach Spółdzielni, opracowany 
regulamin określający zasady i tryb 
ich wynajmowania. Kompetencję 
w tym zakresie zawsze miała tylko 
Rada Nadzorcza. Przez kilkanaście 
lat ukształtowała się zaś praktyka 
ich najmu, zaakceptowana przez 
Mieszkańców jak i członków Rady, 
którzy również skorzystali z tego 
trybu. Jeśli lokal jest pusty a zgła-
sza się osoba chętna, to decyduje 
kolejność zgłoszeń, przy czym ni-
gdy nie ogłaszano w prasie infor-
macji na ten temat. Mieszkańcy 
zwykle pozyskiwali wiedzę na ich 
temat od administratora osiedla 
lub w siedzibie Spółdzielni.  Taka 
sama zasada dotyczyła najmu po-
mieszczenia dodatkowego przez 
członka Rady w trakcie obecnej 
kadencji i nie wzbudziła żadnych 
zastrzeżeń. Ponadto w listopadzie 
2016 roku zasadę tę zastosowała 
Rada w stosunku do Najemcy lo-
kalu z przeznaczeniem na działal-
ność gospodarczą w budynku DM 
19, który również nie ma przypi-
sanego statusu lokalu użytkowego. 
Najemca zgłosił się sam do admi-
nistratora, został oprowadzony po 
lokalu i następnie wystąpił z ofertą 
najmu, przy czym sugerował kwotę 
poniżej stawki zatwierdzonej przez 
Radę dla tego lokalu, uzasadniając 
to złym stanem technicznym loka-
lu. Rada uznając, że skoro lokal stoi 

pusty, to lepiej żeby generował jaki-
kolwiek wpływ niż żaden, podjęła 
decyzję o obniżeniu stawek.  Przy 
czym nie ogłaszała nigdzie przetar-
gu na ten lokal z tą obniżoną staw-
ką, która mogłaby się dla innych 
potencjalnych najemców również 
wydać przystępna. Uznać więc 
można, że na najem lokalu  został 
zastosowany tryb wynajmu jak dla 
wyżej opisanych lokali na Dolnym 
Mieście 15. Wcześniej w przypad-
ku lokali użytkowych w siedzibie 
Spółdzielni Rada najpierw podnio-
sła stawki, a następnie gdy Najemca 
wniósł o obniżenie i rozważał zda-
nie lokalu, Rada nie poszukiwała 
potencjalnych Najemców w drodze 
przetargu, a zdecydowała się ob-
niżyć stawki, aby tylko Najemcę 
zatrzymać.  Zarząd przyjął więc 
te zasady jako  akceptowane przez 
Radę wytyczne. W 2015 roku na 
identycznych jak obecnie zasadach,  
został wynajęty pierwszy taki lokal 
w DM 15 z przeznaczeniem na cele 
mieszkaniowe i Rada akceptowała 
zarówno tryb jak i stawki najmu 
tego lokalu. W trakcie Walnego 
Zgromadzenia Mieszkańcy również 
byli informowani o takim najmie w 
kontekście omawianych spraw win-
dykacyjnych. Lokal ten jest do tej 
pory najmowany przez tą osobę za 
takie same stawki jak lokale miesz-
kalne w tym budynku. Rada w tym 
przypadku nie domaga się zastoso-
wania innych stawek. Wspomnieć 
należy też o stanie technicznym 
tych lokali. Skoro wcześniej nie 
były wynajmowane jako typowe 
mieszkania, to jasne jest że wyma-
gają znacznych nakładów finanso-
wych na ich przystosowanie do ce-
lów mieszkaniowych, a zwłaszcza 
zaadoptowania przestrzeni na ła-
zienkę i kuchnię, co jest najbardziej 
kosztowne. Zarząd jednomyślnie w 
składzie czteroosobowym uznał, że 
nie będzie przeznaczał z funduszu 
remontowego po kilkadziesiąt ty-
sięcy na każdy lokal, aby go przy-
stosować na cele mieszkaniowe i 
dopiero przez lata oczekiwać na 
zwrot inwestycji w drodze najmu. 
W budynku są bowiem pilniejsze 
prace, tj. remont wind, planowa-
ny parking pomiędzy DM 15,17 i 
18, wykonanie chodnika wzdłuż 
budynku D 15. Jednocześnie z 
uwagi na powierzchnię tych lo-
kali Mieszkańcy nie zdecydowali 
się na przestrzeni lat na ich najem 
jako pomieszczenia dodatkowego 
(składziku). Poza przypadkiem z 
2015 roku, w 2016 roku pojawi-
ła się oferta kupna takiego lokalu. 
Nie jest więc prawdziwy zarzut, że 
nikt o tych lokalach nie wie. Sprze-
daż z powodu niemożności wyod-
rębnienia lokalu  nie była jednak 
możliwa. Obecnie rozpatrywane 
jest między innymi podanie poten-
cjalnego najemcy, który  pochodzi 
ze Szczecina, ale udał się do admi-
nistratora osiedla  i uzyskał infor-

mację o lokalach i jeden z nich już 
miał okazję obejrzeć.  Spośród po-
zostałych pustych czterech lokali, 
które mogą ewentualnie podlegać 
przeznaczeniu na cele mieszkanio-
we po ich adaptacji na ten cel, dwa 
zostały wynajęte w ostatnim czasie. 
Przy czym zgodnie z warunkami 
umów i dodatkowych porozumień, 
Najemcy muszą dokonać na swój 
koszt szeregu wymaganych przez 
Zarząd nakładów, tak aby lokale 
te w przyszłości nie wymagały już 
inwestycji ze środków funduszu re-
montowego a mogły być przez kil-
kanaście lat przeznaczane na dalszy 
najem i generować dochód dla bu-
dynku. Oczywiście najemca musi 
akceptować fakt braku balkonu, po-
mieszczenia piwnicznego, innego 
dodatkowego pomieszczenia, któ-
rymi dysponują pozostali Miesz-
kańcy budynku na tzw. półpiętrach, 
w przypadku niektórych bezpo-
średniego sąsiedztwa maszynowni 
urządzenia dźwigowego – mówi Ł. 
Podkowa.     
W ostatnim czasie Członkowie Ko-
misji Rewizyjnej byli proszeni o 
obejrzenie kolejnych takich lokali 
aby przekonać się o stanie technicz-
nym i zakresie prac do wykonania. 
Ostatecznie zdecydowała się na to 
tylko Pani Przewodnicząca Komi-
sji Rewizyjnej, która stwierdziła, 
że decyzja o przerzuceniu kosz-
tów adaptacji pomieszczeń na cele 
mieszkaniowe na najemców była 
słuszna a zakres prac jest faktycznie 
ogromny- twierdzi E. Podkowa. Za-
rząd   w przypadku każdego z tych 
lokali przyjął taką samą zasadę. 
Przed najmem stan techniczny jest 
dokumentowany między innymi 
fotograficznie. Po wykonaniu prac 
remontowych również, albowiem 
Najemcy są zobowiązani do uzy-
skania określonego standardu tych 
lokali, który w momencie zdawa-
nia lokalu, powinien odpowiadać 
tej dokumentacji. Miało to na celu 
uzyskanie przez budynek nie tylko 
wpływów z opłat eksploatacyjnych 
za te lokale ale przede wszystkim 
finalnych produktów w postaci lo-
kali mieszkalnych bez obciążania 
funduszu remontowego znacznymi 
kosztami. Obecnie trzy kolejne po-
dania są rozpatrywane. Rada Nad-
zorcza w sprawozdaniu ani Komisja 
Rewizyjna w opinii kierowanej na 
Walne Zgromadzenie, nie poczyniła 
Zarządowi w tym zakresie żadnych 
wytyków. Mając zaś na uwadze, że 
jedno z podań zostało złożone przez 
członka rodziny członka Rady Nad-
zorczej, tym bardziej należy uznać, 
że tryb najmu tych lokali jednak 
nie budzi zastrzeżeń. Reasumując, 
inną opcją byłoby przystosowanie 
tych lokali na cele mieszkaniowe 
na koszt funduszu remontowego 
tego budynku, opracowanie sto-
sownego regulaminu przetargu na 
najem lokali mieszkalnych przez 
Radę Nadzorczą i wówczas ocze-

kiwanie na zwrot zainwestowanych 
środków z opłat najemcy ze staw-
ki zaoferowanej w przetargu. Za-
rząd podejmował decyzję o najmie 
wspomnianych lokali w pełnym 
składzie, jednomyślnie- mówi Ł. 
Podkowa. Zarząd podejmuje decy-
zje albo w formie uchwał (więk-
szością głosów- jednomyślnie lub 
przynajmniej 3 głosy „za” w sto-
sunku do 1 głosu „przeciw”) albo w 
formie pisemnej decyzji podpisanej 
wówczas przez wszystkich człon-
ków Zarządu. Lokale te nie miały 
dotychczas przypisanego wyraźnie 
charakteru użytkowego ani miesz-
kaniowego, zatem chybiony jest 
zarzut „taniego” wynajmowania 
lokali mieszkalnych bez procedury 
przetargowej. Mają one charakter 
pomieszczeń dodatkowych, które 
dzięki inwestycji najemców staną 
się dopiero lokalami mieszkalnymi 
dostarczającymi wpływy z opłat 
eksploatacyjnych. Podkreślić nale-
ży, że lokale te od kilku lat były pu-
ste i nie przynosiły żadnego docho-
du i jednocześnie nie było chętnych 
na ich najem.
 - Wybory i odwołania mogą się 
odbywać na każdym Walnym Zgro-
madzeniu, lecz wnioski uchwał na-
leży odpowiednio wcześniej przy-
gotować w formie papierowej. Nie 
jest tak, że w ciągu roku może się 
odbyć tylko jedno Walne Zgroma-
dzenie, czego przykładem był 2016 
rok – mówiła E. Podkowa. Statut 
Spółdzielni przewiduje podział 
Walnego Zgromadzenia na części 
z uwagi na liczbę Członków prze-
kraczającą 500. Poza obowiązkiem 
zwołania Walnego Zgromadzenia                         
w ciągu 6 miesięcy po upływie roku 
obrotowego, Walne Zgromadzenie 
może być zwołane w każdym cza-
sie z ważnych powodów. Jednocze-
śnie Rada Nadzorcza jest organem 
uprawnionym do żądania jego zwo-
łania- mówi E. Podkowa. Obecnie 
powróciliśmy do bardziej demokra-
tycznej formy wyborów zarządu, 
ponieważ powołuje go Walne Zgro-
madzenie, a nie Rada Nadzorcza. I 
WZ może zarząd odwołać- twierdzi 
Ł. Podkowa. Skoro na żądanie Rady 
WZ może być zwołane w każdym 
czasie, to absurdalny jest zarzut, że 
w świetle nowych zapisów statutu, 
Zarząd jest nieusuwalny. Żądanie 
autorów projektu uchwały o odwo-
łaniu członka Zarządu pośrednio 
zaś wyczerpuje propozycja Zarzą-
du o zmniejszeniu jego składu do 
3 osób poprzez likwidację właśnie 
stanowiska członka Zarządu.
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Do udziału w II Wałeckim Biegu 
i Marszu Dwóch Skarpet zgłosi-
ło się 321 osób, co nie znaczy, że 
to już był koniec listy, bowiem 
w kolejce czekało jeszcze kilku-
dziesięciu chętnych. Impreza 
odbyła się w sobotę 25 marca, 
a zawodników nie przestraszyła 
jesienna pogoda. 

Organizatorem Biegu i Marszu 
Dwóch Skarpet był wałecki Śro-
dowiskowy Dom Samopomocy 
oraz stowarzyszenie „Przyjazny 
Dom” i gmina miejska Wałcz. 
Tegoroczna impreza przebiegała 
pod hasłem „Mój głos, moja spo-
łeczność”.
- Bieg jest akcją poparcia osób z 
zespołem Downa. 21 marca ob-
chodzimy Światowy Dzień Osób 
z zespołem Downa, a Środowi-
skowy Dom Samopomocy jest 
instytucją, której podopiecznymi 
są m.in. takie osoby. Chcieliśmy, 
aby osoby z zespołem Downa 
zobaczyły, jak wiele ludzi w ich 
społeczności je wspiera. Dlatego 

organizujemy sportową imprezę 
otwartą dla wszystkich mieszkań-
ców - mówi kierownik Środowi-
skowego Domu Samopomocy 
Anna Baculewska.
Warunkiem uczestnictwa w bie-
gu było posiadanie (okazało się, 
że nie tylko na nogach...) dwóch 
różnokolorowych skarpet. Za-
wodnicy mieli do wyboru dwie 
trasy: 3 km do mostu wiszącego 
i wówczas z ośrodka na Bukowi-
nie uczestników zawoził na metę 
autokar lub 6 km dookoła jeziora 
Raduń. Część uczestników biegła, 
inni maszerowali. Wzorem roku 
ubiegłego przeprowadzono kon-
kurs na najbardziej niedopasowa-
ną, oryginalną, pomysłową i naj-
dłuższą parę skarpet. Zwyciężyła 
Urszula Pogudz, a doceniono po-
mysłowość i oryginalność, drugie 
miejsce za „pracowitość w wyko-
naniu” zajęła Aneta Przybylska i 
trzecie Dawid Kuna, za skarpety 
o tematyce wiosennej. Spośród 
uczestników rozlosowano rów-
nież nagrody-niespodzianki. Po 

biegu na wszystkich czekała cie-
pła grochówka i słodkie wypieki; 
można było też zmierzyć sobie 
poziom cukru na stoisku przygo-
towanym przez stowarzyszenie 
diabetyków.
Organizatorzy składają serdeczne 
podziękowania sponsorom, dar-
czyńcom i „biegowym przyjacio-
łom”: Bartek Ćmiel studio 1Kadr, 
MOSiR Wałcz, WCK, ZGK, 
Szkoła Tańca Astra-Luna, Bow-
ling „Kołacz”, COS Bukowina, 
Bartłomiej Baranowski, Sławo-
mir i Dorota Ptak, gospodarstwo 
pasieczne p. Januszewskich, 100 
batalion łączności, hurtownia 
„Admiral”, Pojezierze, Extra 
Wałcz, TV Asta, Afro-Fit S. Mi-
łosz-Pawełkiewicz, klub Athletic 
Gym&Fitnes, Izabela Browarska 
„Fitness Music Polska”, Centrum 
Wolontariatu Sportowego przy 
PWSZ, Nadleśnictwo Tuczno, 
Agencja Handlowa Baza.
k

Impreza się rozkręca

Dwie najbardziej utytułowane 
wałeckie zawodniczki KS Ko-
rona Anna Góralska i Domini-
ka Pogrzebska podczas startu 
w międzynarodowym turnieju 
pięściarskim na Węgrzech zdo-
były złote medale.

Zawodniczki przebywa-
ły, pod opieką współpracu-
jącego od dłuższego cza-
su z kadrą narodową kobiet 
trenera Łukasza Butryńskiego, 
na konsultacji szkoleniowej w 
Zakopanem. Pracowano nad po-
prawą techniki oraz szybkością 
W konsultacjach wzięły udział 
w różnych grupach wiekowych 
najlepsze polskie zawodniczki, 
a sprawdzian nastąpił w Kőszeg.
Dominika Pogrzebska wygra-
ła z uczestniczką mistrzostw 
Europy, reprezentantką Czech. 
Od początku walki agresywnie 
atakowała rywalkę i zepchnęła 
ją do defensywy. Po trzech run-
dach sędziowie orzekli zasłużone 
zwycięstwo wałczanki. W drugi 
pojedynku Dominika zmierzyła 
się z zawodniczką gospodarzy. 
Węgierka od początku zaczęła 
naciskać, jednak lepiej wyszko-
lona technicznie zawodniczka 

Korony skutecznie kontrowała 
pojedynek i wygrała jednogło-
śnie na punkty.
Natomiast wracająca po dłuższej 
przerwie Anna Góralska zmie-
rzyła się z dwukrotną wicemi-
strzynią Czech. Mimo słabszych 
warunków fizycznych popularna 
„Góralka” zdominowała rywal-
kę. Wypracowaną na początku 

przewagę utrzymała do końca 
pojedynku, odnosząc zdecydo-
wane zwycięstwo. Polskie se-
niorki zrobiły na Węgrzech tak 
dobre wrażenie, że przeciwniczki 
z Czech i Węgier odmówiły ko-
lejnych walk.
Oprac. p

Węgry zdobyte
Młodzi siatkarze UKS Volley SP 
4 wygrali swój pierwszy turniej 
eliminacyjny w wojewódzkich 
rozgrywkach ENEA CUP KIN-
DER SPORT.

W sobotę 25 marca w Szczecinku 
rywalizowało 16 zespołów, a wal-
ka toczyła się w kategorii „czwó-
rek”. Wałczanie grający w skła-
dzie: Jakub Wójcicki, Igor Tęcza, 
Przemysław Gradzik, Oskar Bro-
żek i Rafał Przybylski, do tego 

wspierani z ławki przez kontuzjo-
wanego Oliwiera Książka zagrali 
rewelacyjnie i wygrali wszystkie 
mecze. Tym samym podopiecz-
ni Adama Czaszyńskiego zrobili 
pierwszy krok do wojewódzkiego 
finału. Sukces postarają się przy-
pieczętować podczas drugiej tury 
eliminacji, która odbędzie się 1 
kwietnia w Darłowie.
Oprac. p

Eliminacyjny 
sukces
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Sokół Karlino 17 51 53-10
2. Mechanik Bobolice 17 36 55-28
3. Iskra Białogard 17 36 56-24
4. KORONA Człopa 17 33 63-33
5. Sława Sławno 17 29 45-34
6. Pogoń Połczyn 17 29 51-28
7. Wieża Postomino 17 27 55-42
8. ORZEŁ Wałcz 17 26 27-28
9. Olimp Złocieniec 17 21 27-36

10. Lech Czaplinek 17 19 30-38
11. Bałtyk II Koszalin 17 17 23-50 
12. Victoria Sianów 17 16 36-46
13. Saturn Mielno 17 16 27-43
14. Wiekowianka Wiekowo 17 16 24-35
15. Błonie Barwice 17 15 21-47
16. Spójnia Świdwin 17 4 20-91

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. MIRSTAL Mirosławiec 13 30 60-23
2. Hubertus BB 13 27 32-14
3. Drzewiarz Świerczyna 13 22 25-29
4. Calisia Kalisz 13 22 25-14
5. Zawisza Grzmiąca 13 22 32-17
6. Wiarus Żółtnica 13 22 32-20
7. SAD Chwiram 13 21 41-38
8. Orzeł Łubowo 13 18 28-25
9. Sokół Suliszewo 13 17 28-38

10. GROM Szwecja 13 14 33-36
11. Redłovia Redło 13 10 19-30
12. JEDNOŚĆ Tuczno 13 8 16-64
13. Pionier Borne 13 3 20-43

5.liga

Zawodnik wałeckiego Orła Paweł-
kiewicz miał swoje pięć minut pod-
czas spotkania z Bałtykiem, a jego 
dwa uderzenia mogły się podobać. 
Korona Człopa w spotkaniu z lide-
rem była bliska sprawienia niespo-
dzianki, lecz w drugiej połowie zu-
pełnie przestała grać. Swoje boje 
rozpoczęli również piłkarze VI ligi, 
a na uwagę zasługuje wynik meczu 
Sad - Mirstal.

5. liga
Orzeł Wałcz - Bałtyk II Koszalin 
4:1 (0:1)
Bramki: Orzeł - Pawełkiewicz 2, 
Stefańskim, b. samobójcza.
Goście grali mądrze taktycznie, za-
cieśniając własne przedpole, ataku-
jąc rywali daleko od własnej bramki 
wywierali presje na piłkarzy gospo-
darzy. Ta taktyka przyniosła efekt już 
w 5. minucie. „Przyciśnięci” wałcza-
nie zagubili się w rozgrywaniu piłki 
przed własnym polem karnym, stra-
cili futbolówkę, a zbyt daleko wysu-
niętemu do przodu Lisowskiemu pił-
ka spadła za kołnierz. Po tej stracie 
miejscowi szybciej zaczęli rozgry-
wać swoje akcje, uzyskali przewagę, 
jednak pomimo tego że częściej byli 
przy piłce, nie potrafili tego wyko-
rzystać. Najlepszą okazję zmarno-
wał Stolarski, który zdecydował się 
na strzał, zamiast podawać do le-
piej ustawionego kolegi. Szybko po 
zmianie stron miejscowi wyrównali, 
a ładną „główką” popisał się Ste-
fański. Później gospodarze - nawet 
po tym jak jeden z piłkarzy Bałtyku 
zobaczył czerwoną kartkę - wyraźnie 

się męczyli nie mogąc sforsować de-
fensywy rywali. Dopiero w 75. mi-
nucie Cerazy tak egzekwował rzut 
wolny, że ostra bita piłka odbiła się 
od pleców obrońcy gości i wpadła 
do siatki. W końcówce swoje pięć 
minut miał Pawełkiewicz. Popular-
ny „Ryniu” w 85. minucie uderzył 
z linii pola karnego i po poprzeczce 
trafił do siatki, a po chwili udało mu 
się „zmieścić” futbolówkę w bramce 
z prawie zerowego kąta.

Sokół Karlino - Korona Człopa 3:1 
(0:1)
Bramka: Korona - Mleczko.
Spotkanie miało dwie różne odsłony. 
Początkowo toczyło się w środkowej 
strefie boiska, jednak oba zespoły 
grały uważnie, zbytnio nie angażując 
się w ofensywie i skupiając się bar-
dziej na zabezpieczaniu tyłów. W 40. 
minucie „wypuszczony” w uliczkę 
Mleczko przejął piłkę i strzałem w 
długi róg otworzył wynik. Kiedy tuż 
przed przerwą jeden z zawodników 
gospodarzy ujrzał czerwoną kartkę, 
sensacja wisiała w powietrzu. Goście 
wyszli na drugą połowę chyba zbyt 
pewni siebie i gdyby zaraz po zmia-
nie stron Pogocki wykorzystał nie 
100, ale 200-procentową sytuację, 
prawdopodobnie byłoby po meczu. 
Jednak w 60. minucie długa piłka 
spadła za plecy obrońców Korony i 
miejscowi wyrównali, a kiedy goście 
zaczęli się pomiędzy sobą kłócić, 
miejscowi trafili po raz drugi. Siebie 
i swoich kolegów „dobił” Jaworek, 
który tuż przed ostatnim gwizdkiem 
strzelił samobójczego gola.

6. liga
Sad Chwiram - Mirstal Mirosła-
wiec 2:11 (1:4)
Bramki: Sad - Rytczak, Gala; Mirstal 
- Panek, Borowczyk po 4, Muzyka, 
Lewandowski, Hapke.
Mimo że w zespole gospodarzy za-
brakło kilku podstawowych zawod-
ników,  miejscowi w pierwszym 
kwadransie przeważali. Jednak w 
15. minucie stracili gola, a grając źle 
w defensywie co chwila dopuszczali 
rywali do dogodnych sytuacji strze-
leckich. Do przerwy mirosławianie 
zdobyli jeszcze trzy bramki, a w 
drugiej odsłonie miejscowi nadal od-
krywali tyły i narażali się na kontry. 
Większość zdobytych przez Mirstal 
goli padła po podobnych akcjach, a 
bita z daleka piłka spadała za plecy 
zbyt daleko wysuniętych obrońców 
Sadu, co skrzętnie wykorzystywali 
goście. Samotny bramkarz gospoda-
rzy był bezradny.

Jedność Tuczno - Pionier Borne 
2:5 (0:1)
Bramki: Jedność - Bątor, Lament.
W pierwszej odsłonie oba zespoły 
stworzyły po kilka dogodnych oka-
zji do zdobycia gola, lecz goście 
przestrzelili, a Lewandowski obił 
poprzeczkę. W 35. minucie jeden z 
zawodników Jedności trochę przy-
padkowo został trafiony piłką w 
rękę i przyjezdni objęli prowadzenie 
po rzucie karnym. Przełomowe dla 
meczu okazały się dwie minuty. W 
60. i 62. goście wyprowadzili dwie 
kontry i zdobyli bramki, a na każde 
trafienie gospodarzy piłkarze Pionie-
ra odpowiadali również skuteczną 
akcją i spokojnie czekali na ostatni 
gwizdek.

Grom Szwecja - Orzeł Łubowo 1:1 
(0:1)
Bramka: Grom - Gruszczyński.
Spotkanie było chaotyczne, a prze-
ważała raz jedna, raz druga ekipa. 
Goście preferowali długie, zagrywa-
ne bezpośrednio na pole karne rywa-
li, piłki. W 25. minucie ratujący się 
obrońca Gromu nieprzepisowo za-
trzymał rywala i przyjezdni otworzy-

li wynik z „jedenastki”. Po zmianie 
stron miejscowi zaczęli grać lepiej. 
Wyrównanie padło w 55. minucie, 
a Gruszczyński popisał się ładnym 
uderzeniem z rzutu wolnego. Póź-

niej okazje miały jeszcze oba zespo-
ły, lecz klarownych sytuacji już nie 
było i choć wynik powinien cieszyć 
gospodarzy, to ich gra już mniej
piotr

Popis Pawełkiewicza, niemoc Korony

6.liga
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